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(Ku rozwadze Walnego Zjazdu — 14 kwietnia 1926 r.). 


Już niejednokrotnie miałem sposobność na tem miej- 
scu przestrzec właścicieli kin przed mętną, a często wręcz 
niepoczytalną, polityką ich organów związkowych Nie- 
stety, muszę powrócić jeszcze raz do tej sprawy, gdy 
w najbliższych dniach mają się zgromadzić w stolicy wła- 
ściciele polskich teatrów świetlnych, by wyłuszczyć nie- 
dorzeczności „polityczne”, które mogły się wymknąć 
z pamięci filmowców. Na wstępie muszę się zastrzec, że 
jako redaktor niezależnego pisma, nie powoduje się wzglę- 
dami, które pewne osobistości ze świata filmowego chcia- 
łyby powiązać z t, zw. walką z imperjalizmem amerykań- 
skim, mianując „Kinemę i Nowości Filmowę*' jakimś 
oficjalnym organem firm amerykańskich. Tylko przykry 
zbieg okoliczności zrządził, że tylko ogłoszenia firm ame- 
rykańskich znalazły gościnę na łamach tych pism. Gdy 
mówię zbyt głośno o pewnych niedorzecznościch, tak tro- 
skliwie pielęśnowanych przez ulicę Wierzbową, to powo- 
duje mną szczera troska o dobro sprawy filmu, która 
zbyt często jest przez pewne czynniki łączona z czysto 
handlowemi zagadnieniami niektórych przedsiębiorców fil- 
mowych. Tyle pro domo sua. 

Ostatni numer „Kina dla wszystkich“, który jest 
wiernem odzwierciadleniem nastrojów, nurtujących w ło- 
nie obecnego Zarządu Polskiego Związku Przemysłowców 
Filmowych przynosi znamienne enuncjacje. Artykuły 
i odezwy, zamieszczone w tym numerze, mają przekonać 
właścicieli kin, że amerykańskie biura wynaimu podciąć 
mogą także egzystencję teatrów świetlnych, W wartkim 
potoku słów spływają groźne argumenty, jakiś paniczny 
strach się wyczuwa przed burzą, która ma nastąpić. Dla 
nikogo nie jest tajemnicą, że agitacja tego rodzaju jest in- 
spirowana przez biura wynajmu, które nie mogą dotrzy- 
mać kroku wielkim wypożyczalniom amerykańskim, po- 
zbawionym drogiego pośrednika, a dzięki temu mogącym 
na dostępnych warunkach dostarczać kinoteatrom filmów. 
Inspiracje te są tem znamienniejsze, że są one pokryte 
przyjazną aprobatą obecnego Zarządu Polskiego Związku 
Teatrów Świetlnych, Wnioskować jest łatwo, że zarząd 
obecny jest zdania o zupełnej zgodzie interesów właści- 
cieli kinoteatrów z interesami biur wynajmu Jak dalece 
tego rodzaju stanowisko jest paradoksalne wie o tem chy- 
ba najbardziej każdy właściciel kina, jak wie zresztą każ- 


dy konsument, jak dalece się różnią jego interesy z inte- 
resami producenta. O rozbieżności tych interesów świad- 
czą najlepiej listy, kierowane ze strony kiniarzy do naszej 
redakcji, z których jeden z bardziej charakterystycznych 
zamieścimy w najbliższym numerze. Zresztą p. prezes 
Zagrodziński był innego zdania, zanim bajeczkę o zgodzie 
interesów nie była potrzebna „Fstefilmowi”. Wszak jesz- 
cze we wrześniu ub roku p. prezes Zagrodziński, udzie- 
lając wywiadu naszemu współpracownikowi p. Zdzisła- 
wowi Wójtowiczowi na temat kontyngentu filmowego od- 
dzielił pod względem zasadniczym punkt widzenia intere- 
sów kin i biur wynajmu Godzi się zacytować znamien- 
niejsze ustępy z tych oświadczeń, a dodać trzeba, że 
p. Zagrodziński ich nie cofnął, a więc nasz współpracownik 
ściśle wyraził jego intencje. Oto co powiedział p. Zagro- 
dziński we wrześniu ub. roku, gdy już biura amerykańskie 


znalazły gościnę w Polsce (patrz: „Kinema“ — nr. 56 — 
Zdzisław Wójtowicz — „Dookoła kontyngentu w Pol- 
sce”): 


Kino jest podstawą egzystencji branży, musimy 
wiec dbać o tę podstawę. Miernikiem dobrobytu 
branży nie jest ilość biur wynajmu, ale ilość kinotea- 
trów. Mniejszem złem będzie upadek kilku biur, niż 
kilkudziesięciu, czy kilkuset teatrów świetlnych. 
W interesii więc ogólnym leży wybrać mniejsze zło. 

Dla właścicieli kin jest lepiej, by na rynku by- 
ło więcej filmów, gdyż wtedy filmy będą tańsze i lep- 
sze. Gdy ograniczymy wwóz filmów, wtedy podaż ne 
rynku się zwiększy, zmniejszyć więc sę siłą rzeczy 
musi jakość t.lmów, gdyż rynek skonsumuje wszyst- 
ko. Wszak w interesie przedsiębiorcy nie będzie le- 
żało ryzykować większy kapitał, aby sprowadzać 
szlagier, gdy równy zysk mu przynieść może tani 
obraz, bcz konieczności angażowania większych sum. 

Aby więc na rynku były dobre obrazy i ceny 
były przystępne jest kcenieczny wolny handel. Ele. 
mentarne zasady ekonomji potwierdzają moje wy- 


wody. 
Chyba to już nie nasuwa wątpliwości żadnych. „W inte- 
resie ogólnym — powtarzamy za p. prezesem Zagrodziń- 


skim — jest wybrać mniejsze zło”. 
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Drugą bajeczką o rzekomym zalewie polskiego ryn- 
ku filmowego tandetą amerykańską rozwiewa także zna- 
mienne oświadczenie p. Zagrodzińskiego, które jest czę- 
ścią cytowanego wyżej wywiadu: 


Wysunięto następnie obawy, że filje amerykań- 
skie zaleją rynek tanim towarem. Praktyka wykazu- 
je, że jest przeciwnie. Amerykanie są zbyt dobrymi 
kupcami, aby w ich interesie leżało obniżeni ceny. 
Tak np. w praktyce „Fox“ jest najdroższy na rynku. 
droższy od „Estelilmu”, który dotychczas prym w ce- 
nach trzymał. Więc filje amerykańskie ceny nie psu- 
ją, lecz podnoszą raczej upadający prestige filmu na 
rynku krajowym. Amerykanie mają doskonałe do- 
świadczenie po eksperymentach w Belgji i Holndjt, 
gdzie właśnie dzięki stosowaniu zalewu tanim towa- 
rem, doprowadzili swe placówki do ruiny. Doświad- 
czenie to nie pozwoli prowadzić nowych eksperymen- 
tów w Polsce. 

Jak widzimy również z praktyki, ilość filmów, 
które może wytwórca amerykański rzucić bezpośred- 
nio na nasz rynek. nie jest tak przerażająca. W tej 
sprawie znów przemawia dobry kupiec. „Fox“ np. 
tylko wypuszcza 42 flmy, więc rynku nie zalewa, 
gdyż nie leży to w jego interesie. 


Nie trzeba zbytnio wysilać swojej spostrzegawczości, 
by przyjść do wniosku, że jednak są ludzie w łonie obec- 
nego Zarządu Polskiego Związku Teatrów Świetlnych, 
którzy chcą właśnie wybrać to „większe zło“, skoro na 
całopalnem ołtarzu kładą interesy kiniarzy, by ratować 
inny stan posiadania. 

Mimo zasady, forsowanej przez „Kino dla wszyst- 
kich“, że interesy kiniarzy nie różnią się w niczem z inte- 
resami biur wynajmu, muszę zająć stanowisko przeciwne 
i stwierdzić, że niedorzeczność tę ukuto gwoli zaskarbie- 
niu sobie większych wpływów, nie licząc się z konsekwen- 
cjami, które taka metoda za sobą pociągnie, Nie chcę rów- 
nocześnie twierdzić, że niema żadnego punktu zbieżnego 
tych interesów. Przeciwnie, one są, lecz nie tutaj, gdzie 
je wytycza dzisiejszy zarząd związku kiniarzy. Dzięki tej 
nieszczęśliwej taktyce zaprzepaszczono całą olbrzymią 
działalność wspólną, zmierzającą do faktycznej obrony 
kinematogralji w Polsce. Oddano na pastwę losu najży- 
wotniejsze interesy kin, zużyto całą energję na bezowocną 
walkę z amerykańskiemi biurami, że nie starczyło sił na 
skuteczną choćby kampanję ze zmorą podatków widowi- 
skowych. Pod brzemieniem ciężarów podatkowych giną 
kina, a zarząd wszystkie swe zasoby zużywa na donkiszo- 
terję, gdy właśnie owi „wrogowie filmu“ — amerykań- 
skie biura, mogąc po niskich cenach dostarczać dobre 
obrazy ratują w czasach kryzysu byt wielu teatrów świetl- 
nych. 

Zwracam więc uwagę pp. właścicieli kin przed wal- 
nym zjazdem na tę niedorzeczność „polityki zarządowej”, 
gdyż placówkom filmowym w Polsce nie jest potrzebna 
polityka, zresztą tak nieumiejętna i jednostronna, a czy- 
ny, warujące ich byt. 

Jeszcze chcę zwrócić uwagę na jeden pozornie dro- 
bny fakt, który wymownie świadczy o tendencji przeina- 
czania faktów oczywistych dla celów agitacyjnych. Otóż 
w odezwie Polskiego Związku Przemysłowców Filmo- 
wych, zamieszczonej na naczelnem miejscu w organie ki- 
niarzy („Kino dla wszystkich" —nr, 14) powiedziano, że 
Polska rocznie sprowadza przeciętnie 1000 filmów (z cze- 
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go amerykańskie biura 100). Na zasadzie statystyki Min. 
Spraw Wewn. z roku 1925 wypada, że zarejestrowano 
1189 filmów, a ocenzurowano 1077. Biorąc pod uwagę, że 
przeciętny metraż zarejestrowanych filmów wynosi 1165 
m., wypada, iż metraż ogólny filmów ocenzurowanych nie 
przekracza 1.255,650 m. Jeśli przyjmiemy, że sam obraz 
(dramat) ma przeciętnie 2000 m., to wyniknie z tego obli- 
czenia, iż sprowadzono tylko 628 obrazów programowych. 
Byłby to wypadek najszczęśliwszy, że nie sprowadzono 
żadnych dwuaktówek i t. p., lecz tak nie jest w życiu. 
Program przeciętny ma 2500 m. i jeśli ten wymiar weźmie- 
my za podstawę naszych obliczeń, wypada, że Polska 
sprowadziła w roku 1925 tylko 502 obrazy programowe. 
Gdzie więc owe 1000, o których głosi cdezwa? (Myli 
więc się i p. Kaden!). 

Przytoczony fakt ma świadczyć, jak dalece są na- 
ciąśnięte wszystkie „oficjalne' dane, które znajdują przy- 
tułek na łamach „Kina dla wszystkich“, mieniącego się 
organem właścicieli kin. 


Mimo jednak wszelkich pozorów, że weszliśmy już 
tak głęboko w labirynt walki z „imperjalizmem firm ame- 
rykańskich*, że nie może być otrąbiony odwrót, nie mo- 
ge taić, iż wyjście z tej przykrej sytuacji znaleźć się może, 
jeśli światłe czynniki branży filmowej wezmą w ręce ster 
nawy związkowej, porzucą utopijną politykę, a rozwiną 
front czynny tam, gdzie najzaciętszy musi być stoczony 
bój w obronie najżywotniejszych interesów kinemato- 
grafji. Wrogów szukało się dotąd wewnątrz branży, wro- 
gami mianowało się tych, którzy tylko wesprzeć mogą 
upadające placówki filmowe, gdy tymczasem najbardziej 
zagrożone szańce pozostały bez obrony. Do tych metod 
nie wolno powracać, łacno bowiem one mogą zburzyć 
cały gmach naszej kinematografji. 

Jeszcze raz niech idzie z naszych łamów ostrzeże- 
nie w tak ważnej chwili, gdy walny zjazd ma zadecydo- 
wać o losie wielu placówek filmowych, by nie wybrano 
„większego zła“, skoro i to „mniejsze zło“ nie jest tak 
przerażające, jak niektórzy przedstawiają tendencyjnie. 

Kampanja bojkotów musi znaleźć swe Walerloo. 


Wyłączna eksploatacja 
czy wyłączna nieuczciwość. 


W warszawskim świecie filmowym nie małem 
echem odbiła się afera kontratypów i duplektów z obrazu 
„Why Woddy* z Haroldem Loydem. 

Sprawa w krótkich słowach daje się ująć w nastę- 
pujący sposób: 

Prawa wyłącznej eksploatacji obrazu tego uzyskał 
„Fanamet”, inna natomiast firma, ogłaszająca się zresztą 
jako „fabryka kontratypów'” nie wiadomo w jaki sposób 
doszła do posiadania kontratypu obrazu tego i eksploa- 
tuje go najspokojniej w świecie, uważając że posiadanie 
kontratypu bez praw eksploatacji zupełnie wystarcza jak 
na nasze stosunki! 

Mało tego! Inna znowu firma, mianowicie „Polfilma”, 
„nabyła“ w jakiś sposób od właściciela kontratypu prawa, 
których ten nie posiadał, i posuwa się do tego stopnia cy- 
nizmu, że ogłasza swoją firmę, iako posiadającą „wyłączną 
eksploatację“ wymienionego obrazu! 


„HAVOC“ 
(„Usta, które każdy caiował...') 
Fox Film. 
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Wobec braku konwencji, zabezpieczającej w Polsce 
prawa monopolowe zagranicznych obrazów, droga prawna 
jest niezwykle utrudniona. 

Pozostaje jedynie droga moralna, która niestety jed- 
nak jest bardzo utrudniona przy krokodylej wprost gru- 
boskórności niektórych „branżystów . 

Przyzna chyta każdy, że w takiej atmosferze trudna 
jest pracować! 


Sills ży henor koi 


Milton Siils w obrazie First Nationalu 


List z Czechosłowacji. 


Od naszego przedstawiciela 
na Czechosłowację i korespon- 
denta p. Smola, redaktora „Ce- 
sky Filmowy Svet“, otrzymuje- 
my poniższy list. 

Redakcja. 


Praska wytwórnia „Molas Film“ przystąpiła do na- 
świetlania nowego wielkiego filmu według sławnej powieś- 
ci Teofila Gautier „Mademoiselle de Maupin'. W roli 
głównej wystąpi znana Zet Molas, która jednocześnie po- 
prowadzi reżyserję z modnym czechosłowackim poetą Vit 
Nezvalem, Do odtwarzania trudnej roli rycerza Alberia 
odkryto nowego Valentino, którym jest Moran York. Trze- 
ba zaznaczyć, że Zet Molas jest utalentowaną malarką 
i studjowała w Paryżu w L'Ecole des Beaux Arts. Pierw- 
szy film z jej udziałem cieszył się w Czechosłowacji du- 
żem powodzeniem, a nawet w Niemczech zdobył sobie 
wzięcie, Moran York jest belgijczykiem. Pozystałe role 
oksadzone są znanemi czechosłowackiemi siłami aktorskie- 
mi, jak Karol Lamac, Anny Ondrakova i Teodor Pistek. 

W Pradze istnieje 10 zeroekranów. Do najlepszych 
kin zalicza się „Lucerna“, mające 950 miejsc, i „Andria“ 


„OGNISTY POTWÓR“ 
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o 1000 miescach. Kierownictwo tych kin spoczywa w do- 
świadczonych rękach, dzięki czemu wyświetlane są tylko 
pierwszorzędne okrazy, Największe praskie kino „Kapi- 
tol“, licząc 1100 miejsc, cieszy się już mniejszem powo- 
dzeniem. Pozostałymi zeroekranami są: „Svetozer', „Pas~ 
sage", „Orient'”', „Louvre”, „Radio*, ,,Kvezda'” i „Koruna“. 

Cała Czechosłowacja liczy około 900 kinoteatrów. 

Niedawno został założony w Pradze Związek wycho- 
wawców, na którego czele stanęli W, T, Binovec i Zet Mo- 
las. Ma on głównie ułatwiać poszczególnym reżyserom 
pracę nad pedagogiczną stroną filmów produkcji czecho- 
słowackiej. 


Bohumil Smola. 


NOWINKI 


— Mr. LEVEE znajduje się w Nowym Jorku i konfe- 
ruje z Mr. Rowlandem w sprawie rozpoczęcia następnej 
produkcii. 

— FRANK LLOYD wyjechał w dłuższą podróż za- 
granicę i powróci niebawem. Wziął ze sobą wiele po- 
wieści, aby uzyskać z nich materjał odpowiedni do następ- 
nej produkcji. 

— W tym tygodniu rozpoczęto pracę koło obrazu 
„The lunatic at large“, który będzie reżyserował Fred 
Newmeyer. Leon Evrol, Dorothy Mackaill i Ben Lyon 
obejmą główne role, 

— Mr, George Archaimbaud i jego towarzystwo uda- 
ło się 28 października do Bironinghamu, gdzie robione bę- 
dą widoki zewnętrzne do obrazu p. t. „Ludzie ze stali“. 
Zespół stanowić będą: Milton Sills, Doris Kenyon, May 
Allison, Claude Gillingwater, George Fawcett, John Kolb, 
Harry Lee, Harry West, Victor Mc Laglan i Taglor Graves, 

— „Przyjaciele, naprzód“ — scenarjusz pisze p. Olga 
Printzlau. 

— „Dzikus'”* — scenarjusz pisze Charles Whittoker 
i Jane Murfin. 

— Lloyd Hughes, skończywszy grać do obrazu „Szkar- 
łatny święty”, powrócił do Hollywood, gdzie w filmie „Ire- 
na” jest partnerem Colleen Moore, która gra główną rolę. 

— Mary Astor, która skończyła grać główną rolę ko- 
biecą w filmie „Szkarłatny święty”, wyjechała do Kalifor- 
nji. Została ona zaangażowana przez First National jako 
partnerka Johna Barrymore w obrazie „Don Juan“, 


O szkołach filmowych. 


Kwestja potrzeby szkoły filmowej przez długie cza- 
sy roztrząsaną była tak przez fachowców jak i głosy kry- 
tyki z pewnym lekceważeniem. 

Powodem tego były: pojawiające się od czasu do 
czasu różne kursa i pseudo-szkoły filmowe, które prowa- 
dzone przez ludzi niemających nic wspólnego z filmem, 
obliczone były tylko na wyzysk miłośników filmu. Natu- 
ralnie, że imprezy takie nie mogły trwać długo i prawie 
wszystkie już zniknęły z bruku warszawskiego. Od cza- 
su do czasu wypływają przedsiębiorcy tacy, tu i ówdzie 
jeszcze na prowincji, i możliwe że z nowym sezonem zi- 
mowym ukażą się jeszcze i w Warszawie. Znani są jednak 
ci panowie dosyć już dobrze szerokim sferom publiczno- 
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ści a tembardziej fachowcom i jako tacy tępieni będą na 
każdym kroku. 

W artykule niniejszym napisać chcę słów parę 
o SZKOLE FILMOWEJ „KINEMA“ o głosach najpoważ- 
niejszej prasy o tej jedynej uczelni polskiej, oraz o kwestji 
istnienia przemysłu polskiego, jego widoków rozwoju i za- 
sadniczych braków. Potrzebę szkół filmowych zrozumiano 
dopiero niedawno.Z szeregu dorywczych w tym względzie 
prób i wysiłków, wyrosła już poważna uczelnia dająca 
przemysłowi filmowemu szeregi całe do zawodu aktora 
filmowego, przygotowanych adeptów. Jest nią szkoła 
„Kinema”. 

Wśród gwiazd i najpoważniejszych aktorów kinema- 
tografu, plejada wirtuozów wymiera. Powstaje jednak po- 
kolenie aktorów, które nie poprzestaje na Bożej łasce, 
lecz które szczerym zapałem i ochotną pracą zdobywa 
w szkole filmowej wiedzę aktorską, tajemnicę kulis ekra- 
nu, Przestali już artyści, reżyserowie i wytwórcy wierzyć, 
że wystarczają tylko najlepsze chęci, dobre warunki i tro- 
chę talentu by zdobyć sławę i miljony na filmie, Dziś przy 
nadzwyczajnym rozwoju techniki i sztuki gry filmowej za- 
czynają wszyscy rozumieć, że istnieją pewne prawa i za- 
sadnicze kanony, z którymi musi być dokładnie obeznany 
aktor filmowy. 

I tylko szkoła filmowa fachowa i dobrze prowadzo- 
ra, może przypomnieć licznej rzeszy aktorskiej i jej przy- 
,„aciołom z pośród publiczności, owe odwieczne elemen- 
tarne prawa sztuki aktorskiej, które obowiązują w każ- 
dym miejscu i o każdym czasie, 

Steszczając się podaję poniżej głosy prasy: 

„Kinema”* — nr. 41 — 42 w atykule redaktora, 
p. Baumrittera, „Konieczność szkół filmowych“: 

„Mówiąc o szkole filmowej mam na myśli zawodowy 
zakład naukowy, któryby dawał ostateczne i wyczerpu- 
jące wykształcenie fachowe. 

Ludzie nieposiadający fachowego wykształcenia, 
przy najszczerszych chęciach, niestrudzonej energji i na- 
wet przy wybitnych zdolnościach, staną bezradni, przed 
tysiącznemi trudnościami związanemi z wykończeniem 
obrazu, 

Gra artystów filmowych, bynajmniej do łatwych za- 
liczyć się nie da, Telenty nawet nie potrafią się znaleść 
przed aparatem, nie poznawszy poprzednio zasady gry 
filmowej. 

Gdzie 
mości? 

Nie gdzie indzej jak w SZKOLE FILMOWEJ. Żad- 
na inna uczelnia, ani średnia, ani wyższa nie da mu tego 
wszystkiego razem i jednocześnie. 

Wiele prób czyniono w latach ubiegłych ze zmien- 
nem powodzeniem i minimalnymi wynikami. Nie zraziło 
to jednak pionerów wytwórczości rodzinnej. 

Wytrwale pracując na tem polu, coraz większej na- 
bierali rutyny i doświadczenia, 

Pomimo to, rozwój postępował swą drogą, wciąż 
naprzód i naprzód ku nowym zdobyczom. Dlatego nie- 
omylnie przepowiedzieć mogą świetny rozwój nietylko 
szkoły filmowej, lecz wogóle kinematografji w Polsce, o ile 
ogół zrozumie nareszcie doniosłość ich znaczenia i zamiast 
szyderstw i lekceważenia, zainteresuje się tą sprawą, 
przypatrzy się pracy i udzieli poparcia. 

Nie inaczej sprawa filmowa przedstawiała się zagra- 
nicą, parę lat wstecz. Jednakże zrozumienie oświeciło kul- 
turalne społeczeństwa innych państw jak np. we Francji. 


te wszystkie, konieczne nabędzie wiado- 


Również w Niemczech powstała wzorowa szkoła fil- 
mowa w Monachium, poparta przez Rząd Rzeszy, która 
na zasadze programów obejmujących wykształcenie akto- 
ra filmowego, reżysera i operatora, zaliczoną została do 
wyższych uczelni, 

Władze winny zaopiekować się szkolnictwem filmo- 
wem, stawiając go na równi z innemi szkołami zawodo- 
wemi, a nawet wyżej”, 

Leo Belmont w artykule „Z powodu X-ej muzy“ 
K. Irzykowskiego. (Kinema 1924 — nr. 44 — 42). 

W obronie filmu aktorskiego. „Zaznaczam, że nie 
chodzi mi bynajmniej o obronę tych lub owych kursów 
kinematograficznych, Kiepskie kursy kinematograficzne 
powinny uledz zniszczeniu, złe szkoły — reformie, Prze- 
ciw temu oczywiście nic nie mam i mieć nie mogę, Chodzi 
więc mi tylko o to, czy w zasadzie szkoły, nawet wzorowe 
dla przyszłych artystów kina są zgoła niepotrzebne. Od- 
nośne poglądy Irzykowskiego świadczą, że oczytany i sub- 
telny pisarz, nie jest wcale obznajmiony z nowożytną wie- 
dzą na temat stosunku, pomiędzy wyrazem ciała i emo- 
cjami duszy, że nie zajrzał nigdy ani do kapitalnego dzieła 
Darwina „O wyrazie uczuć u człowieka i zwierząt” ani 
do genjalnych kart na temat IV-go rozdziału I-go tomu 
„Psychologii Spencera“, ani do znakomitej książki fizjo- 
loga Angelo Mosso „O strachu”, ani nie zaznajomił się 
z zadziwa ącemi bystrością obserwacji i głębokością intui- 
cji uwagami Delsarta „O człowieku wyrazistym'' 

Dyr. A, Hertz, właściciel wytwórni 
„O fim polski” („Kinema* listopad, 1924 r.). 

„Ne mamy — mówi dyr. Hertz — artystów po- 
święcających się zawodowo i jedynie sztuce filmowej. 
Brak artystów, reżyserów, operatorów i specjalnie do 
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kina piszących literatów, stwarza warunki, w których 
praca jest nie do pomyślenia“. 

Arnold Szyfman w „Swiecie orzekł, że „teatr 
a kino, to rzeczy zupełnie inne. Aktor teatralny gra ina- 
czej, a aktor filmowy inaczej“, 

„Przegląd Teatrów Stolicy“ z dnia 15 maja 1925 r. 
(Red. Zgórzewski) w art. „Teatr przyszłości ': 

„Ażeby film spełniał swoje zadanie musi być wy- 
konany bez zarzutu pod względem artystycznym i tech- 
nicznym, co da się uskutecznić tylko wtedy, o ile będzie- 
my mieli więcej ludzi wyszkolonych fachowo. Gra fil- 
mowa, nie jest sztuką łatwą i bez przygotowania nawet 
talenty, nie dadzą wrażenia gry. Trzeba mieć dużo odwa- 
gi, aby przystępować do nagrywania chdćby najmniej- 
szej roli bez najelementarniejszych wiadomości chodze- 
nia, ruszania się przed aparatem“. 

„Nowości Filmowe" nr. 6 w artykule Romy Podko- 
wieckiej p. t. „Szkolnictwo Filmowe". 

„= Krótko więc: o ile chcemy utrwalić i udoskonalić 
jakiś prąd artystyczny musimy ugruntować podstawy, 
znaczy wychować sobie odpowiedniego artystę Oczywi- 
ście, rzeczą jest jasną i wiadomą, iż żadna szkoła nie stwo- 
rzy talentu, ale może ona talent ten wydobyć z niepo- 
kaźnego ukrycia, ogładzić, wyspecjalizować, Może wresz- 
cie, po za świetnymi metodami genjusza, urobić całą ma- 
sę kulturalnego, zdolnego materjału artystycznego, który 
będzie umiał żyć, ruszać się i istnieć na ekranie. Dla- 
tego też właśnie dobra, umiejętnie prowadzona i należy- 
cie zorganizowana szkoła filmowa, jest nieodzowną ko- 
niecznością rozwijającej się twórczości filmowej pol- 
skiej”, 

Sławny artysta filmowy węgier z pochodzenia Michał 
Varkonyi zangażowany do Ameryki do wytwórni „Fa- 
mous Players Corporation“, z entuzjazmem pisze między 
innemi o swych wrażeniach z Hollywoodu: „Istny szał fil- 
mowy rwie życie niejednej jednostce, która wierząc tylko 
swym warunkom zewnętrznym lub pochlebstwom znajo- 
mych, bez przygotowania i wyszkolenia przybyła tu, by 
zdobywać dolary i sławę. I wielu tych pędzonych za sławą 
nie znajduje tu zajęcia, spostrzega trochę za późno swój 
brak jakichkolwiek danych do filmu. 

Hollywood całym szeregiem propagandowych pism 
i filmów stara się wykazać, że tylko przygotowani i posia- 
dający naprawdę dobre wyszkolenie mogą myśleć o przy- 
jeździe do Kalifornii". 

W Polsce jedyną szkołą jest SZKOŁA FILMOWA 
„KINEMA”, Szkoła ta grupująca pierwszorzędny zespół 
profesorski i mająca pokaźną grupę słuchaczów, rozporzą- 
dza dobrze opracowanym programem, na wzór zagranicy, 
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uwzględnia wszystkie arkana sztuki filmowej. Program ten 
obejmuje prócz teoretycznych i praktycznych wykładów 
mimodramatu i gry filmowej, niezbędne przedmioty tak 
ogólnokształcące, jak i fachowo-techniczne: kostjumologja, 
kinotechnika, filmoznawstwo, charakteryzacja, historja 
teatru i filmu, psychologja mimiki, filozofja filmu, wreszcie 
sporty i plastyka i rytmika, 

Obecnie udało się Dyrekcji Szkoły „Kinema“ nawią- 
zać ścisły kontakt z Paryską Akademją Filmową, dzięki 
staraniom jej przedstawiciela w Paryżu, redaktora Z. Kai- 
zera, prezesa Korporacji Francuskiej Kinematografii, 
Absolwenci szkoły filmowej „Kinema' będą mogli korzy- 
stać z bezpłatnej nauki w Paryskej Akademji Filmowej, pe 
ukończeniu której wydawane będą, na zasadzie specjalne- 
$o zezwolenia francuskiego Ministerstwa Oświaty medale: 
złoty, srebrny i bronzowy, W ten sposób szkoła filmowa 
„Kinema“ otwiera drogę naszym absolwentom do dalszego 
kształcenia uzupełniającego, tak teoretycznego, jak i prak- 
tycznego w zawodzie aktora filmowego. 

= s 
g 

Niedawno świecił cały świat kulturalny jubileusz 
30-lecia kinematografji. Wynalazek braci Lumiere odbie- 
rał takie hołdy, jakich żadna gałąź sztuki nie miała, Zbyt 
to potężny środek artystyczny, by go dziś wolno było lek- 
ceważyć i brakiem przygotowania paczyć jego świetlany 
rozwój i znaczenie w życiu kulturalnem człowieka. 

Dlatego na szkolnictwo filmowe trzeba patrzeć, jako 
na pierwszy etap pomyślnego rozwoju kina i nawet w kra- 
jach filmowo nieuprzemysłowionych, widzieć w szkole fil- 
mowej źródło ożywcze dla sztuki ekranowej. Wobec po- 
tęgi „Teatru przyszłości” żaden wysiłek twórczy nie jest 
zbyt szczodry. 


o 
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Dnia 15 marca odbyły się egzaminy w szkole filmo- 
wej „Kinema“ dla V-ej i Vl-ej grupy słuchaczy dwumie- 
sięcznego kursu przygotowawczego. Na szczególne wyróż- 
nienie (celujące) zasłużyli: Szczepański Tadeusz, Krupiń- 
ski Stefan, Kozłov Ferdynand. Z bardzo dobrym rezulta- 
tem zdali: Sieniawski Antoni, Miłoszewicz Józef, Barasz 
Stefan. Dobry zaś wynik wykazali: Burkacki Romuald, 
Kulesza Roman, Zysiński Antoni, mały Bassiiner Edwin, 
Turobiński Henryk i Rosenbaum Mina, 

Dnia 29 i 30 marca odbyły się egzaminy ostateczne 
dla słuchaczy III -go semestru. Materjał młodych adeptek 
i adeptów jakościowo i ilościowo przedstawiał się dosyć 
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ukończyli kurs przygotowawczy szkoły filmowej „Kinema* zwyróżnieniem. 


bogato i można było zauważyć kilka talentów wybitnych 
i silnie zarysowanych indywidualności. Ogólny poziom 
uczni zdradza wyniki rzetelnej pracy artystycznej, widać 
było iż pracowano sumiennie i pilnie. Meżnaby niektórym 
uczniom zarzucić pewne zbyt ścisłe trzymanie się wzorów, 
jednak nie przesądza to kwestji, że dłuższa praca w tym 
kierunku lub wewnętrzne pogłębenie siebie, może wy- 
krzesać tlące iskry i wybić się płomieniem talentu. 

Jury stanowili: redaktor Jan Baumritter, kierownik 
szkoły , reżyser Czesław Staszewski (wytwórnia „Centro- 
film"), reżyser Janusz Star (wytwórnia „Doświadczalna '), 
Michał Wattman, artysta filmowy i Zdzisław Wójtowicz, 
krytyk filmowy, 

Na szczególne wyróżnienie (celująco) zasłużyli: N. 
Petit-Homme (pseudonim), Irena Obrycka, Irena Kuznie- 
coff, Janina Kochówna i Kazimierz Pietrasz. 

Najsilniejszy wyraz grze swojej dał Petit-Homme 
w tragcznej scenie więziennej, Potrafił wydobyć szczere 
akcenty grozy i przerażenia, Dał dowód głębokiego uczu- 
cia i doskonałej gry, dzięki starannej pracy, której oddał 
się z zamiłowaniem, a przy świetnych warunkach ze- 
wnętrznych wykazał wszechstronny i niepospolity talent. 
Potrafił wywrzeć niezatarte, głębokie wrażenie i mamy 
nadzieję, że znajdzie w kraju wydatne pole dla swego pięk- 
nego i prawdziwego talentu. 

Irena Obrycka posiada, jak żadna może inna wro- 
dzony instynkt piękna i wdzięku, który jest jak wiadomo 
inteligencją ciała, Przemawiała doskonałą mimiką i subtel- 
nym ruchem. Pojęła film po malarsku i uczyniła dosko- 
nale, Film bowiem jest problemem malarskim, nie literac- 
kim, Odegrany fragment był rzeczywiście malowniczym 
i wdzięcznym obrazkiem, prawdziwie małe intermezzo,, 
wśród tylu tragicznych scen, w jakie obfitował popis. Íre- 
na Obrycka roztacza czar niepospolitej urody i mistrzow- 
skiej gry i święcić będzie zasłużone triumfy. 

Irena Kuzniecoff była może tą jedyną, która grze 
swojej dała nutę najszczerszej bezpośredniości i na tem 
wygrała w stosunku do swoich koleżanek. W silnie drama- 
tycznej scenie młodej uwiedzionej kobiety miała szczery 
akcent rozpaczy, który potrafiła przeżyć wewnętrznie 
i dla tego jej gra miała plastykę i wyrazistość, wywołując 
niezapomniane wrażenie, Sympatycznej i utalentowanej 
aktorce rokujemy jaknajświetniejszą przyszłość. 

Prawdziwą niespodziankę zrobiła nam Janina Ko- 
chówna, Wysunęła się bezsprzecznie na pierwszy plan, od- 
grywając swą scenkę z prawdziwym artyzmem i wdzię- 


kiem, przy doskonałej mimice i plastyce ruchów. Młodej 
tej adeptce z całego serca życzymy powodzenia, na które 
szczerze zasłużyła gorliwą i sumienną pracą. 

Kazimierz Pietrasz zwrócił na siebie ogólną uwagę 
i został jednogłośnie wyróżniony. Sympatyczny i miły, 
z regularnymi rysami twarzy, o spokojnie pewnej i zdecy- 
dowanej mimice stworzył świetny typ ekranowy (rosyjski 
stary chłop), grając podług wszelkich zasad filmowych. 


Kazimierz Pietrasz. 


Gra jego jest dyskretna i powściągliwa, pełna artystycz- 
nego skupienia. Czeka go niewątpliwie świetna karjera 
ekranowa. 

Z szeregu innych adeptów (tek) panna Paulina Taba- 
kówna ma doskonałe rysy na film oraz dobre warunki ze- 
wnętrzne. Zagrała rolę 12-toletniej dzewczynki z werwą 
iswobodą ruchów. W panu Władysławie Miłosławskim 
zauważyliśmy zakrój do ról wybitnie charakterystycznych. 
Panna Irena Szewczykówna, pełna wdzięku i urody, stwo- 
rzyła doskonały typ „apaszki' (doskonałe warunki ze- 
wnętrzne, gra pełna plastyki i wyrazistości). Pan Feliks 
Grzyb przedstawia materjał nieprzeciętny cechuje go po- 
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wściągliwość i umiar w grze, Panna Janina Góralczyków- 
na posiada dużo wdzięku i gracji, posiada mimikę i gesl 
subtelny, Cyganem „con amore“ był p. Henryk Stankie- 
wicz, a p. Stanisław Gierczak stworzył dobrą maskę aman- 
ta zmysłowego, przy wyjątkowo świetnych warunkach ze- 
wnętrznych. Sympatyczne wrażenie wywarli: p. Jan So- 
piński (amant ekranowy), panna Irena Brzeczkowska 
(wzruszająca scena w więzieniu), Józef Dytry (amant o do- 
brych warunkach zewnętrznych i gra ekspresyjna), Leo- 
narda Wasilewska (zgrabna sylwetka i ciekawe warunki 
zewnętrzne). Dobrze wywiązali się ze swych zadań: Alina 
Tuszyńska (w dobrze odeśranej dramatycznej scence, 
w roli młodej pensjonarki, opuszczającej dom rodzicielski), 
pp. Ignacy Szechter (tragedja malarza) i M. Sztarker, 
P. Marja Chrościcka wykazała dużo subtelności gry i ko- 
biecego wdzięku, dając jednocześnie dowody starannej pra- 
cy i prawdziwego zamiłowania, a p. Mila Bergrin popraw- 
nie odegrała swą scenkę. 
Operator. 


ZDZISŁAW WÓJTOWICZ. 


Przegląd dzieł sztuki kinematograficznej na ekranach stołecznych. 
KINO „APOLLO*, 
„PUŚĆ GO KANTEM*, 


(W.) Zanim przystąpię do omówienia właściwego fil- 
mu „Puść go kantem", muszę zwrócić uwagę na bardzo 
ciekawy szczegół, tyczący się samej gry głównego wyko- 
nawcy, mianowicie Raymonda Gritfitha. Ostatnio polscy 
kinomani mieli sposobność podziwiania go w kilku obra- 
zach, stwierdzając z zadowoleniem wysoką rutynę arty- 
styczną tego aktora. Raymond Griffith powiększył swoją 
osobą galerję tych artystów, których przywykliśmy na- 
zywać mianem komików. Utarło się, że filmowy aktor ko- 
medjowy jest nierozerwalnie związany z pewnym typem, 
który stale interpretuje, i z pewną fizyczną maską, która 
podkreśla jego specyficzność komiczną czy komedjową., 
W takiej specyficznej szacie jawi się dla nas Charlie Cha- 
plin, Buster Keaton, od tego nie jest wolny Harold Loyd, 


takim wreszcie był Max Linder i takimi są wszyscy Rido- [3 


lini i Fridolini. Jeśli mamy przyjętą miarą mierzyć Ray- 
monda Griffitha, to musimy mu odmówić godności ,„komi- 
ka" filmowego. Bynajmniej tem orzeczeniem nie skrzyw- 
dzimy znakomitego artystę. Zdarł on z siebie manjery „ko- 
mików' filmowych, mniej lub więcej kinematograficznie 
słusznych, lecz wzamian stworzył nowy typ komedjowego 
artysty filmowego. Uważam, że dokonał dzieła pożytecz- 
nego dla sztuki filmowej, Może dzięki temu łatwiej wy- 
brniemy z kotliny szablonów na wolniejsze pole twórczości 
komedjowej. 

„Puść go katem“ jest wyborną komedją kinematogra- 
ficzną o niesłtychanem tempie akcji, które przytem nie wy- 
wołuje tego bolesnego zawrotu głowy i wizji śmiesznych 
nieprawdopodobieństw. W „Puść go kantem“ mamy ży- 
wych ludzi, nie jakieś kreacje specyficznie kinowe, którzy 
znaleźli się w labirynce uciesznych sytuacji i oto na tem 
polega cała „komiczność' sztuki. „Puść go kantem” jest 
filmowo-komedjowym utworem dramatycznym, w pewnych 
momentach na amerykańską modłę przeszarżonym, ale 
wzamian momenty statyczne są na wysokim poziomie naj- 
subtelniejszej dramaturgji teatralnej. Zasługa to niewąt- 
pliwa Raymonda Griffitha. 


(Własność: „Peteffilm''). 


Różne wiadomości. 


— Nasz jeneralny przedstawiciel na Europę Zachod- 
nią i delegat na tegoroczny Międzynarodwy Kongres Fil- 
mowy (Paryż, 27,1X — 4.X 26), redaktor Konstanty Jan- 
kowski wyjechał w tych dniach na kilkotygodniowy wypo- 
czynek do Nicei, 

Sprawy redakcyjne powierzone zostały w Paryżu, 
w czasie jego nieobecności naszym współpracownikom: re- 
daktorowi Z. Kaizerowi i M. Nagelowi. 

— Naczelnym szefem propagandy „„Fanamet'u' 
w Berlinie na Europę Centralną i Wschodnią został mia- 
nowany redaktor Henryk Fraenkiel. Sympatycznemu na- 
szemu koledze, z którym łączyła nas bliższa współpraca 
jeszcze za czasów jego stanowiska w redakcji „„Lichtbild- 
biine, a z którym nawiązaliśmy stały kontakt i przyjaciel- 
skie stosunki podczas jego wizyty w Warszawie (jako by- 
łego szefa propagandy First National'u), składamy na tem 
miejscu nasze najserdeczniejsze powinszowania, 

— Nasz korespodnet paryski, redaktor Zdzisław 
Kaizer został wybrany Prezesem Korporacji Francuskej 
Kinematografji. Winszujemy! 

— Generalny Dyrektor Fox Film Corporation, Jul- 
jusz Aussenberg, wyjechał 24 lutego parowcem „Majesta- 
tic" z Cherbourgu do Nowego Yorku. Podczas 3-miesięcz- 
nego pobytu w Ameryce spędzi wraz z prezydentem Wil- 
liamem Foxem dłuższy czas w Kalifornji, gdzie obecnie 
odbywają się w całej pełni prace związane z nową pro- 
dukcją, W jesieni b. r. na zaproszenie prezydenta Foxa 
wyjedzie do Ameryki p. Szancer, Dyrektor Fox Filmu 
w Warszawie, 


„SIBERIA“ 


Nawiązujące się stosunki amerykańsko-rosyjskie są 
tłem niezwykle ciekawego obrazu p. t. „Siberia“, pokazu- 
jącego, co Ameryka jest w stanie uczynić z tego kolo- 
salnego szmatu globu ziemskiego, gdzie doniedawna bez 
echa kamieniały klątwy zesłańców, gdzie wieczna cisza 
pożerała niezliczone życia ludzkie a niewidoczny krzyż 
zawisł nad tym olbrzymim globem. Tu ma trysnąć nowe 
życie twórcze, które ma stać się dzięki zmysłowi gospo- 


GRZE 


Modelki z dzielnicy miljarderów. (Universal Pictures Corporation), 
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darczemu Ameryki źródłem odżywczem Europy i całego 
świata. (Fox-Film), 

Fox-Film Corporation otworzyło dwie nowe ekspo- 
zytury: w Jugosławii i Bułgarji. Olbrzymia ta organizacja 
światowa jednej z największych wytwórni, stoi również 
w pertraktacjach z Rosją o stworzenie nietylko nowej pla- 
cówki w Moskwie, ale o otwarcie własnej wytwórni 
w Rosji Operatorzy filmowi Foxa dokonali już bardzo 
wiele zdjęć różnych okolic i miast „nowej Rosji” dla „Ty- 
godnika Nowości Foxa". 

Margaret Livingston, znana ze swej urody zwana jest 
w Ameryce „najpiękniejszą i najniebezpieczniejszą ko- 
bietę'' a przez wielu wielbicieli swoich: „blond-demonem'". 
Zapytana przez pewnego wybitnego pisarza francuskiego, 
zachwyconego jej urodą: „w czem właściwie leży ten 
oszałamiający czar pani“, — odpowiedziała szczerze: „nie 
analizuję i pozostawiam to mężczyznom, lubię niewymow- 
nie zdobywczość, zwycięstwo, triumf i jestem zwykle tą, 
która zdobywa — zdobywam igrając... Więc dlatego nie 
należę do kobiet, które się kocha, lecz do kobiet, za któ- 
remi się szaleje"... 

Margaret Livigston kreuje główną rolę w arcyfilmie 
Foxa „Hovoc” „Twe usta każdy całuje". 

„Sandy“, powieść drukowana obecnie w przeszło 
100 najpoczytniejszych dziennikach amerykańskich, zo- 
stała zakupiona przez wytwórnię Fox-Film i będzie już 
w najbliższym sezonie wyświetlana w Ameryce i Europie. 

Wszelkie pogłoski, krążące o zamążpójściu Poli 
Negri, zostały rozchwiane, a wyjazd jej do nowonabytego 
pałacu pod Paryżem jest w ścisłym związku z jej zaręczy- 
nami ze słynnym bohaterem Fox-Filmu: Georg O'Brien'em, 
ten, będący przedmiotem zazdrości nietylko gwiazd fil- 
mowych, ukaże się publiczności warszawskiej w ostatniej 
podziwianym u nas ostatnio w filmie Foxa „Havoc“. Aktor 
swej kreacji w filmie „W odmętach życia”. 


Kto z kim? 


Chcąc zadość uczynić ciekawości naszych sz. czy- 
telniczek i czytelników, w odpowiedzi na liczne zapytania, 
skierowane do naszej Redakcji, podajemy listę „małżeństw 
filmowych" z tem zastrzeżeniem, że za kulisami ekranu 
rozwody są przeważnie szybsze od ślubów: 

Wallace Beery z Ritą Gilman, Enit Bennet z Fred 
Niblo, Betty Blythe z Paulem Scardon, Charlie Chaplin 
z Litą Grey, Betty Compson z reż, James Cruze, Douglas 
Fairbanks z Mary Pickford, Liljana Gish z M. G, Nathan, 
Dorothy Gish z James Rennie, Corinne Griffith z Walther 
Morosco, Sessue Hayakawa z Tsuru Aoki, Alice Joyce z 
James Regan, Buster Keaton z Nathalją Talmadge, Harold 
Lloyd z Mildred Davis, Mae Marsh z Louis Lee Arms, 
Thomas Meighan z Frances Ring, Tom Mix z Victorią Ford 
Antonio Moreno z Daisy Canfield Danziger, Mać Murray 
z Robertem Z. Leonard, Conrad Nagel z Ruth Helms, Alla 
Nazimowa z Charles Bryant, Anna Q. Nilson z John Gun- 
nerson, Eva Novak z Williamem Reid, Jack Pickford 
z Marilyn Miller, Ch. Ray z Clarą Grand, Theodor Ro- 
berts z Florence Smith, Larry Semon z Dorothy Dwan, 
Norma Talmadge z Józefem Sheck, Estella Taylor z Jack 
Dempsey, Alice Terry z reż. Ingram, Ernest Torrence 
z Elsie Reamer, Adolf Menjou z Catherine Conn Tinsley, 


NOWY OBRAZ FRANKA LLOYDA. 


Frank Lloyd, słynny reżyser First Nationalu i twór- 
ca „Demona Morza", przygotowuje się obecnie do nowej 
produkcji, na czele której znajdować się będzie „Mądry 
Urwis" (The wise gug). Ostatnim obrazem, wykończonym 
przez Franka Lloyda, jest „Wspaniała droga" (The splen- 
did Road) z Anną Q. Nilsson w roli głównej. Powierzono 
jej również czołową rolę w filmie pod tytułem: „Shebo”. 


JAK DYR. SZYFMAN SPOPULARYZOWAŁ 
NORMĘ TALMADGE? 


(FNP). Dyr. Szyfman, słynny kerownik teatrów 
„Polskiego“ i „Małego* w Warszawie oraz „Miejskiego“ 
w Łodzi wcale nie wie, że słynna Norma Talmadge ma 
mu wiele do zawdzięczenia. 

Wielkie powodzenie, które niezawodnie oczekuje 
ją w Polsce w sztuce „Kiki*, w wielkiej mierze bowiem 
spoczywać będzie na doskonałem wrażeniu, jakie w pa- 
mięci Warszawy i Łodzi pozostawiła sztuka tej samej naz- 
wy, która następnie posłużyła First Nationalowi jako sce- 
narjusz dla genjalnej Normy. 

Wszyscy, pamiętający p. Milę Kamińską w roli Kiki 
będą mogli niebawem porównać ją z Normą Talmadge 
w tej samej roli, i wszyscy zapewnie stwierdzą, że Norma 
Talmadge nie zagrałaby tej roli tak dobrze na scenie, jak 
p Kamińska, ta natomiast nie umiałaby oddać jej z taką 
ekspresją przed objektywem, jak Norma Talmadge. 


Konstancja Talmadge. 


AKCJE KOMIKÓW IDĄ W GóRĘ! 


(FNP). Im cięższe czasy dają się odczuwać w Euro- 
pie, tem więcej pragną ludzie weselić się i bawić. Tej też 
potrzebie kontrastów zawdzięczają zapewne swe powo- 
dzenie ostatnie obrazy filmowe komiczne, lub też posia- 
dające w swej akcji komiczne typy i sytuacje, Ponieważ 
zaś popyt wywołuje podaż, większość wytwórni filmo- 
wych zaczęła gorączkowo przygotowywać się do produk- 
cji lekkich i wesołych komedji. Celuje w nich, oczywiś- 
cie, First National, który ostatnio zaangażował słynnego 
Harry Langdona (zwanego w Ameryce „jedynym poważ- 
nym konkurentem Chaplina) oraz „króla komików farso- 
wych" Johny Hines'a i z ogromną energją „kręci' dwie 
wielkie farsy, które stanowić będą t. zw. „Szlagiery“ no- 
wego sezonu. 

(FNP). Rząd węgierki nosi się z myślą zakazania 
wyświetlania t. zw. „przeglądów tygodniowych", ponie- 
waż niema w nich z reguły żadnych scen z Węgier. Rze- 
czywiście, trudno byłoby słilmować najciekawsze wyda- 
rzenia węgierskie z Windischgraetzem i Nadossym w ro- 
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STRESZCZENIA. OPISY. SPOSOBY REKLAMY. 


NAJZNAKOMITSZY KOMIK AMERYKAŃSKI 


Reginald Denny 


w arcydowcipnej komedji 10-cio aktowej p. t. 
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Wolna przeróbka znakomitej humoreski ELMARA DAVISA 


p. t. „POKAŻĘ PANI MIASTO“ 
Reżyserował: HARRY POLLARD. 
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CZY PANI MIESZKA SAMA? 


PLL SHOW YOU THE TOWN 
Szampańska komedja erotyczna w 10 aktach 
według znakomitej humoreski Elmara Davisa p. t. 

„POKAŻĘ PANI MIASTO". 
UNIVERSAL PICTURES CORPORATION 
NEW-YORK. 
Reżyserował HARRY POLLARD. 


Wytwórnia: 


REGINALD DENNY 

MARION NIXON 
LILJANA TASHMAN 
CISSY FITZGERALD 
MARGARET LIVINGSTON 
NEELY EDWARDS 
HELENA GREENE 


STRESZCZENIE. 


Aleksander Deupree . . . . 
Mary Deming 

Fanny Green 
Agnieszka Clevenger 
Lucylla Pemberton 
Billie Bonner . . . . . . 
Edyta Torey 


Młody profesor, Aleksander Deupree, miał wielką 
ochotę spędzić wakacje nad morzem, ale wobec stag- 
nacji, kryzysu gospodarczego i innych siedmiu plag 
współczesnych zdecydował się zostać w dusznych mu- 
rach miasta i pisać rozprawę naukową pod tytułem 
„Czy Darwin miał rację?*. 

Lecz chłop strzela, a Pan Bóg kule nosi, —i chwa- 
lebne intencje profesorka wzięły za przeproszeniem w 
łepek z powodu nieznośnych kobieciątek. A było ich aż 
nadto wiele: w sąsiedztwie mieszkał przyjaciel, który 
stale miewał ważne „posiedzenia“ i narzucał profeso- 
rowi swoją żonę, łaknącą zabaw i rozrywek; do kuzyn- 
ki przyjechała z zachodu jakaś młoda dziewoja, której 
trzeba było pokazywać miasto; była leciwa niewiasta, z 
zawodu miljarderka, którą należało oskubać dla podtrzy- 
mania zubożałej uczelni; była wreszcie cudza żona, któ- 
rej „mąż nie rozumiał”, i która pragnęła być pocie- 
szaną przez pana docenta. Słowem, siła złego na jednego. 

I kapryśny los tak się uwziął na profesorka, żeby 
mu zatruć wakacje, że zaprowadził go do dancingu 
„Eldorado“ z owemi czterema kobiecinkami, z których 
oczywiście jedna nie wiedziała o drugiej. Jak kot z pę- 
cherzem biegał biedny profesorek od jednego do dru- 
giego, narażając się na srogie wymówki każdej ze swoich 
towarzyszek, A najgorsze było to, że ani rusz nie mógł 
poświęcić więcej czasu tej, która od pierwszej chwili 
wpadła mu w oczko, a była to urocza przyjaciółka 
mniej urodziwej kuzyneczki. 

Ale nieszczęśllwemu profesorowi sądzone było 
wypić do dna ten kielich goryczy. Kiedy wrócił nad ra- 
nem do domu, wyczerpany bieganiną po wszystkich pię- 
trach dancingu, znajduje w swojem mieszkaniu panią 
Pemberton, która uciekła od męża i ulokowała się w 
jego łóżku. A gdy na dobitkę wpada srogi mąż, i ni- 
czem Otello szykuje się do krwawej rozprawy, bomba 
pęka. Wszystkie kobieciątka odwracają się od niego z 
gniewem i pogardą, nie wyłączając tej, bez której pro- 
fesorek nie wyobraża już sobie życia. 

Lecz co za wiele, tego nawet świetny profesor 
nie chce! Przemocą wciąga do swego pokoju śliczną 
pannę Mary i terrorem wymusza na niej zaręczynowy 
pocałunek. . . którego panienka bynajmniej nie miała 
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Przed wyświetlaniem 
i 


Główną atrakcją filmu 
p. t. „CZY PANI MIESZKA 
SAMA?..“ jest to, że Re- 
ginald Denny towarzyszy i 
bawi jednocześnie cztery 
kobiety w tym samym dan- 
cingu, przyczem żadna z 
nich nie wie o obecności 
innych, co powoduje naj- 
zabawniejsze sytuacje pod 
słońcem. Film ten, który 
ze względu na swą wspa- 
niałą wystawę, pełną hu- 
moru treść i mistrzowską 
grę Reginalda Denny, Ma- 
rion Nixon i Margaret Li- 
vingston zdobył sobie za- 
granicą i w Warszawie nie- 
bywałe powodzenie, będzie 
niebawem demonstrowany 
i u nas w kinie 

Najgrubszym zapewne 
człowiekiem na świecie jest 
amerykanin Lionel Braham, 
występujący w filmie „CZY 
PANI MIESZKA SAMA?..*, 
który to obraz wyświetlany 
będzie wkrótce w kinie 
Grubas Lionel Braham wa- 
ży tyle, że cyfry jego wagi 
są przed publicznością u- 
trzymywane przez wytwór- 
nię filmową w tajemnicy. 

Wystawę najmodniej- 
szych tualet, sukien, kape- 
luszy i bielizny, której kosz- 
ty wyniosły wiele tysięcydo- 
larów, pokazane są w filmie 
„CZY PANI MIESZKA SA- 
MA?.." z Reginaldem Den- 
ny, Marion Nixon i Mar- 
garet Livingston. Obraz 
ten będzie wkrótce de- 
monstrowany w kinie... 


New-York z lotu ptaka 


W filmie „CZY PANI 
MIESZKA SAMA?..* sfil- 
mowany jest cały New-York 
z aeroplanu. To jedyne w 
swoim rodzaju widowis- 
ko będzie wkrótce do po- 
dziwania w kinie... 


W czasie wyświetlania 
LEKCJE MIŁOŚCI 


dawane przez cztery ko- 
biety jednemu biednemu 
mężczyźnie, stanowią ka- 
pitalne i pełne humoru 
sceny w pikantnej komedji 
p. t. „CZY PANI MIESZ- 
KA SAMA?..“ z Reginaldem 
Denny w roli głównej, któ- 
rą demonstruje obecnie 
kino 

Harry A. Pollard, zna- 
komity reżyseramerykański, 
realizator głośnych filmów 
„Prawdziwy Mężczyzna“ i 
„Córka króla motorów”, wy- 
reżyserował ostatni „suk- 
ces śmiechu" z Reginaldem 
Denny p. t. „CZY PANI 
MIESZKA SAMA?..*, który 


demonstruje obecnie kino 


Staranie się o względy 
bogatej wdowy, celem wy- 
jednania zapomogi dla po- 
dupadającego uniwersytetu, 
jest główną osią, dokoła 
której wirują pikantne sy- 
tuacje w arcyzabawnej ko- 
medji p. t. „CZY PANI 
MIESZKA SAMA“ z Regi- 
naldem Denny w roli głów- 


nej, Demonstruje kino ....... 


Przeszło 200 zawodo- 
wych tancerzy i tancerek 
bierze udział w wesołej 
komedji p. t. „CZY PANI 
MIESZKA SAMA?.." De- 


monstruje obecnie kino. 


UNIVERSAL PICTURES CORPORATION 


„Czy pani 


” 


Jak należy reklamować film 
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PREMJERA 
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mieszka sama?.* 
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KTO ZWYCIĘŻY: 


Książę humoru 


REGINALD DENNY 


w szampańskiej komedji 10-cio aktowej p. t 


Czy pani mieszka sama?... 


Wytwórnia UNIVERSAL PICTURES CORPORATION 
4 (wyrażnie: cztery) kuszące Ewy w osobach najurodziwszych aktorek 


[MARGARET LIVINGSTON | 
[E'LJANY TASHMAN| 


usilnie nakłaniają do grzechu cnotliwego młodzieńca. 
cnota czy kuszące Ewy? 
demoniczna brunetka czy anielska blondynka? 
Odpowiedź da Wam pełen zabawnych sytuacji film p. t. 
„CZY PANI MIESZKA SAMA?..« 
OTTO CO OOOO OTO OOO na E 


|| MARION NIXON | 
| HELENY GREEN | 


MAMMA 


Jll T 


Czy 


przodkowie nasi 


byli małpami ? 
Twierdzącą odpo- 
wiedź na to  draźli- 
we pytanie daje naj- 
pikantniejszy film o- 
becnego sezonu, wy- 
twórni UNIVERSAL 
PICTURES CORPO- 


RATION p. t. 
„OLY PANI MIESZKA 
SAMA? 


REGINALDEM DENNY 


w roli głównej 


Kto zostanie wy- 
branką serca najroz- 
koszniejszego chłop- 


ca pod słońcem, 


Reginalda Denny ? 

Czy 
bogata wdówka, 

Czy 

„młoda i bezradna 

jak dziecko* panna, 
Czy 

młoda mężateczka, 

Czy też jego 


„pierwsza wiośnia- 
na milość“ 
T 
Odpowie wam na to film 


GZY PANI MIESZ- 
KA SAMA 7... 


Kino . 
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Jak się MIKA natręt- 
nych adoratorek 


1. Zawsze umawiaj się z czte- 
rema naraz kobietami w tem sa~ 
mem miejscu i o tej samej porze. 
2. Na dancingu zapraszaj do tań- 
ca najbrzydszą i najstarszą. 
3. Na złość swoim wielbicielkom 
załecaj się wyłącznie do naj- 
głupszych. 
4. Nie korzystaj nigdy z okazji 
zdobycia kobiety, dając jej tem 
możność nazwania cię idjotą. 
5. Prowadź z kobietami wy- 
łącznie inteligentne rozmowy w 
rodzaju: „twierdzę, że gremjum 
agrarjuszów subwencjonuje ob- 
strukcyjne tendencje Germanów! 
I pod żadnym pozorem nie 
zmienię swego zdania!“ 
Tak postępował znakom. komik 
REGINALD DENNY 
w obrazie UNIVERSALU p. t. 


Czy pani mieszka Sama ?... 


PESZEK EE FIA TIREOY TOY OE 
Gzy mu się udało, osądzieie sami w kinie --.----.--- 
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Telefony: 149-58 i 307-58 


Filmy Salonowe: 


jej Pierwszy Pocałunek 
Ich Czworo 


Ofiara Szaleńistwa 


Dziewczę z Kabaretu 
(Tragedja Hrabianki Tudor) 


Życie i Scena 
Głos Krwi 


Miłość i Sława 
(Bitwa pod Barnum) 


Tornado 
Filmy Sensacyjne: 
Europa mówi o tem 


Żelazny Człowiek 
Brutal i Kobieta 


Ekspressem wśród grzmotów i 
błyskawic 


Mety New-Yorku 
Dziki Cowboy 


Tajemnice Dżungli Afrykańskich 
(3 Lata polowań w Afryce) 


Komedje: 
Córka króla motorów 


Cacana Rodzinka 
Niebezpieczna Blondynka 
Rohater Panny Mary 


Sp. z odr. odp. 


Warszawa, Marszałkowska 139. 


Adr. telegr.: „UNIVERFILM* 


TYMCZASOWY SPIS FILMÓW: 


7 aktów. W roli głównej MARY PHILBIN. 


7 aktów. W rolach głównych NORMAN KERRY, LAURA LA PLANTE, RUTH CLIF- 
FORD, KENNETH HARLAN. 


7 aktów. W rolach głównych CLARA BOW, HUNTLY GORDON. 
8 aktów, W roli głównej MARY PHILBIN. 


7 aktów. W roli głównej pięcioletnia BABY PEGGY. 

7 aktów. W roli głównej pięcioletnia BABY PEGGY. Dozwolone dla dzieci i młodzieży. 

10 aktów. W rolach głównych CHARLES de ROCHE, MADGE BELLAMY. Dozwołone 
dla dzieci i młodzieży. 

8 aktów. W rolach głównych HOUSE PETERS, RUTH CLIFFORD. 


24 akty. W rolach głównych William Desmond, Laura la Plante. Dozwolone dla 
dzieci i młodzieży. 

24 akty. W roli głównej Luciano Albertini. Dozwolone dla dzieci i młodzieży. 

7 aktów. W roli głównej Priscilla Dean. 


7 aktów. W rolach głównych Virginia Valli, Wallace Beery, Rockliffe 
Fellowes. 


7 aktów. W rolach głównych Mary Philbin, Pat O'Malley. 

7 aktów. W rolach głównych Hoot Gibson, Laura La Plante. Dozwolone dla dzieci 
i młodzieży. 

9 aktów. Wielki film przyrodniczy. 10 proc., dozwolony dla dzieci i młodzieży, 


7 aktów. W rolach głównych Laura La Plante, Reginald Denny. Dozwolone dla 
dzieci i młodzieży. 

7 aktów. W roli głównej Laura La Plante. Dozwolone dla dzieci i młodzieży. 

aktów. W roli głównej Laura La Plante. 


7 aktów. W rolach głównych Hoot Gibson, Laura La Plante. Dozwolone dla dzieci 
i młodzieży. 


mJ 


PIERWSZE SZLAGIERY NASZEJ WIELKIEJ 1925 26 PRODUKCJI: 


Pierwszy Kochanek 
(Trzy Serca Płonące) 


Droga Grzechu 
(6 strzałów o północy) 


Niebezpieczne Kłamstwo 
(Usta kochanki) 


Zdrada, której nie było 
(Młoda krew) 
Tancerka z „Casino de Paris'* 
(Kobieta, której kupić nie można) 
Modelki z Dzielnicy Miljarderów. 
Prawdziwy Mężczyzna 
Czy pani mieszka samta ?... 
Jasnowłosa Szelmutka 
Tajemniczy Rycerz 
Pociąg Błyskawiczny Nr. 2420 
Bohater Dnia 
Kraj Tysiąca Radości 
Samson Cyrku 


Dramat w 8 aktach. W rolach głównych Paulina Frederick, Laura La Plante, 
Malcolm Mc. Gregor. 


Dramat W 8 aktach. W rolach głównych Luiza Dresser, Jack Pickford i Konstancja 
ennet. 


Dramat w 8 aktach. W rolach głównych Virginia Valli, Margaret Livingston i 
Forrest Stanley. 


Prana ER SRC" W rolach głównych Virginia Valli, Mary Alden i Eugeniusz 

rien 

Dramat w 9 aktach. W rolach głównych Marjorie Daw, Clive Brook i 
Warwick Ward. 

Dramat w 9 aktach. W rolach głównych Mary Philbin i Norman Kerry. 

Komedja w 7 aktach. W rolach głównych Reginald Denny i Mary Astor. 

Komedja w 10 aktach. W rolach głównych Reginald Denny i Marion Nixon. 

Komedja w 9 aktach. W rolach głównych Laura la Plante i Pat O'Malley. 

30 aktów sensacji. W rolach głównych William Desmond i Eileen Sedgwick. 

30 aktów sensacji. W rolach głównych William Duncan i Edith Johnson. 

Dramat sensacyjny w 7 aktach. W roli głównej Hoot Gibson. 

Sensacyjna komedja w 9 aktach. W roli głównej Reginald Denny 

Wielka sensacja cyrkowa w 20 aktach. W roli głównej Joe Bonomo. 


(Le Fantôme de VOpćra) 


Lon Chaney, Mary Philbin, Norman Kerry. 


z A" 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina ' 
„KOPERNIK* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


1 zł. 50 śr. 
Ważny codziennie na każdy 
seans, prócz premjer, sobót, 
niedziel i świąt. 


i 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„APOLLO* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenić po 


1 zł, 50 gr. 


na I miejsca na parterze lub na 

- balkonie. Ważny codziennie tylko 

na | program prócz sobót, nie- 
dziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„MARYSIEŃKA* 
Kupon niniejszy daje prawo 
| do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


i 1 zł. 50 gr. 
Ważny codziennie na każdy 
seans, prócz premjer, sobót, 
niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„WANDA“ 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


1 Zł. 
Ważny na miejsca I kat. co- 
dziennie, z wyjątkiem sobót, 
niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


i „WARSZAWA“ 

| Kupon niniejszy daje prawo 
dn mabycia 2 biletów ulgowych 

f w cenie po 


80 gr. 
Ważny na. miejsca I kat. co- 
dziennie, z wyjątkiem sobót, 


T niedzie] i świąt, 


| Kupony ulgowe „Nowości Filmowych” 


Lwów — Grudziądz — Radom. 


LWÓW 
Nowości Fiłmowe 
Kupon do Kina 


„LEW* 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po ` 
1 zł. 50 gr. 

Ważny na miejsca I kat. na 
każdy seans, prócz premier, 
sobót, niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„CHIMERA” 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


l zł 


Ważny codziennie z wyjątkiem 
sobót, niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„SZTUKA“ 

Kupon niniejszy daje prawo 
dv nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr. 

Ważny na miejsca I kat na 
parterze lub na balkonie, co- 
dziennie niewyłączając niedziel 
i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„FATAMORGANA* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
P20 
Ważny codziennie na wszyst- 
kie seanse z wyjątkiem niedziel 
i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„PASAŻ“ 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zł, 

Ważny na wszystkie miejsca 
i każdy seans z wyjątkiem so- 
bót, niedziel i świąt. 


LWÓW 
Nowości Filmowe 
+ Kupon do Kina 
„SFINKS“ 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr. 

Ważny codziennie na miejsca I 
kategorji, na parterze lub na 
balkonie nie wyłączając nie- 
dziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„GRAŻYNA“ 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
80 gr. 

Ważny codziennie na wszyst- 
kie seanse, nie wyłączając — 

niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„NOWOŚCI* 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biłetów ulgowych 
w cenie po 


80 śr. 
Ważny na miejsca fotelowe co- 
dziennie, : prócz sobót, niedziel 
i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„UCIECHA” 
Kupon niniejszy daje prawo 

do nabycia 2 biletów ulgowych 

S w cenie po 

1 Zł. 

Ważqy na miejsca I kat. co- 
dziennie, z wyjątkiem sobót, nie 

dziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„PALĄCE 

ul. Legjonów 1—3. 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie 

1 zł. 50 gr. 


Ważny na miejsca balkonowe 
codziennie prócz premier, 
sobót, niedziel i świąt, 


GRUDZIĄDZ 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kina 


„APOLLO* 
w Grudziądzu. 


Kupon ninie:szy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgow 


w kasie kinoteatru. 


Nowości Filmowe 
Kupon da Kina 


„ORZEŁ“ f 
w Grudziądzu, 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowyci 


w kasie kinoteatru, 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„Apolło” 

w. Katowicach. 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowyc. 


w kasie kinoteatru. 


RADOM 


z a 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„CORSO“ 

w Radomiu. 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowycł 
w cenie po > 


1 zł. i 
Ważny codziennie i na wszy= 
stkie seanse bez ograniczej 


SZ 
Nowości Filmowe _ 


Kupon do Kina 
„CZARY* 


w Radomiu. 


do nabycia. 2 biletów ulgowydi 
w kasie kinoteatru, 


Kupony ulgowe „Nowości Filmowych” 


Poznań — Łódź — Bydgoszcz — Białystok. 


Nowości Filmowe Nowości Filmowe 


Kupon do Kina Kupon do Kina 
„RENAISSANCE” TEATR PAŁACOWY 
= w Poznaniu i w Poznaniu 


y ul, Kantaka 8 — 9, 
ipon niniejszy daje prawo do 
ae biletów ulgowych w ce~- 


Płac Wolności 8. 


Kupon niniejszy daje prawo do 
nabycia biletów ulgowych w ce- 
nie po i zł 
na wszystkie miejsca i na każdy 
seans, z wyjąt. niedziel i świąt. 


nie po 1 zł. 
am Tw miejsca i na każdy 


ans, z wyjąt. niedziel i świąt. 


> ŁÓDŹ Nowości Filmowe 
= -Nowości Filmowe += M Kupon do Kina 
f Kupon do Kina = „FLOR A“ 
3 | „VENUS” z w Łodzi, 
w Łodzi, 


Kupon niniejszy daje prawo 


K iniejszy daj 7 
i maca a do nabycia 2 biletów ulgowych 


'0 nabycia 2 biletów ulgowych É 
4 ý w cenie po E A A 
a 40 pr. 40 Śr. 


Ważny w czwartki i piątki 
każdego tygodnia. 


Ważny w czwartki i piątki 
każdego tygodnia. 


3 ŁÓDŹ > Nowości Filmowe 
Nowości Filmowe Kupon do Kina” 

B Kupon do Kina È „LUN CJ 

i „GRAND” A w Łodzi. 

| w Lodzi, N Kupon niniejszy daje prawo 


Kupon niniejszy daje prawo do nabycia 2 biletów ulgowych 


'o nabycia 2 biletów ulgowych w cenie po ` 

w cenie po 1 zł. 

D i zł E> Ważny do godz, 8-ej wiecz. 

na wszystkie seanse nie wy- na wszystkie miejsca codzien- 
łączając niedziel i świąt. ù nie oprócz lóż, 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„REKORD* 
w Łodzi. 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 


| Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


| „BELLE-VUE" 
w Łodzi. 


Kupon niniejszy daje prawo 


l» nabycia 2 biletów ulgowych , w cenie pò 
w cenie po 60 śr. 
60 gr. ; Ważny codziennie na wszyst- 


Jażny codziennie i na wszy- 
stkie seanse bez ograniczeń. 


kie seanse, nie wyłączając 
niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„MODERN* 
w Białymstoku. 


BIAŁYSTOK 4 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„POLONIA” a= 
w-Białymstoku. 
` 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
k w cenie po 
1 zł. 


na wszystkie miejssa. 


upon niniejszy daje prawo 
nabycia 2 biletów ulgowych 3: 
w cenie po 

40 śr. 


„ Ba wszystkie miejsca. A 


PA. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„COLOSSEUM* 
w Poznaniu 
ul. Św. Marcina 65, 
Kupon niniejszy daje prawo do 
nabycia biletów ulgowych w ce- 
nie po 1 zł. 
na wszystkie miejsca i na każdy 
seans, z wyjąt. niedziel i świąt. 
Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 
„COLOSSEUM* 
w Łodzi. 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2,biletów ulgowych 
w cenie po 


30 gr. 


Ważny codziennie na wszyst- 
„ kie seanse, nie wyłączając 
niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kina 


„REDUTA“ 


w Łodzi. 
Kupon niniejszy daje prawo 


ło nabycia 2 biletów ulgowych 


w kasie kinoteatru. i 


Nowości Filmowe 


Kupon do Kina 


„KRISTAL* 


w Bydgoszczy. 


Kupon niniejszy daje prawo 


do nabycia 2 biletów ulgowych 
w kasie kinoteatru, 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


, „CORSO* 
w Bydgoszczy. 


Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 
1 zł. 

Ważny na wszystkie miejsca 
i wszystkie seanse. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„ODEON“ 


w Poznaniu 
ul, 27 Grudnia Nr, 14. 
Kupon niniejszy daje prawo do 
nabycia biletów ulgowych w ce- 
nie po 1 zł 


na wszystkie miejsca i na każdy 
seans, z wyjąt. niedziel i świąt. 


Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


„CZARY* 
w Łodzi. 
Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 


1 zł. 
Ważny do godz, 8-ej wiecz. 
na wszystkie miejsca codzien- 
nie oprócz lóż. 


, Nowości Filmowe 
Kupon do Kina 


p „SYRENA* 
w Łodzi. 

Kupon niniejszy daje prawo 
do nabycia 2 biletów ulgowych 
w cenie po 

50 gr. z 
Ważny codziennie na wszyst- 
kie seanse, nie wyłączając 
niedziel i świąt. 


„KINEŃA 1 NOWOŚCI FILMOWE" 
KUPON ULGOWY 
Okaziciel niniejszega 
otrzymuje zniżkę 
25%% na wszystkie numery 
„KINEMY* 

i „NOWOSCI FILMOWYCH“ 
z roku 1925. 


„REMA 1 NOWOSCI FILMOWE“ 

KUPON ULGOWY 

Okaziciel niniejszego otrzy- 

muje zniżkę 10%. w firmie 
„Maison Marie” 

Okrycia, suknie, kostjumy 

Warszawa, Widok 19 m, 

Tel. 256-56: 


d zacz 


Lume | | 
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E 
; i 
produkcji” | 
| Ri. 
| T 
| First National Pictures i 
Ę - | |. 
i 
i Paramount Pictures i 
| l 
| 
l Metro-Goldwyn Corp. ji 
l i 
h poleca na rok 1926 | 
l | 
| 
l | 
I FANAMET-FILM - i 
i Warszawa, Zielna 46. Tel. 172-52, 172-96. 
| | 
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Redaktor odp. Jan Baumritter. Wydawcy: M 


Jedyny egzemplarz! 


Tel. 172-52, 172-96. 


FANAMET-FILM Warszawa, Zielna 46. 


Tragedja wyprawy Roalda Amundsena do Bieguna Pólnocnego. 


aryla Połoniewicz i Jan Baumritter. Kierownik Admin: Alfred Baumritter. 


Zakłady Graficzne „ARS* Warszawa, Sienna 38. Tel. 108-25. 


